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Prenumerata 
prz 

I na 1 miesiąc I%k\ 
! 3 międlące' ?\k. 

12 

J odnoszeniem do domu 1 
lytką pocztową' 
|7, na 2 miesiące Mk.fl3, na 

na 6 miesięcy Ak. 35, na 
Ijesięcy Mk. 70. * 

C e n a o g ł o s z e n i 
1 wiersz petitu i lub jego miejsce; przed tek
stem !\k. 2. ta tekstem Mk. 1. W teklde Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy za 4 wiersze Mk. 1, 

każdy naftępnyl wiersz 50 fen. 
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Dramat w 5 częściach 
według głośnej powie
ści B. ZOLI osnuty na 
tle życia plutokracij 

Redakcja i Administracja Ryne^ 
Icluszkł 1, tel. 58. 

Administracja otwarta i? godz. 10—2 . 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nip 

j chowują się. 

i finanslęry paryskiej, 
wykonany przez znaną 
fabryka włoską ,„ITA-

LA" W Turynie. 

Nad Pro9ram J R I E S T OSWOBODZONY WITA SWEGO KHÓLA" 
Aktualne zdjęcie z wojny SwopejsMej. 

Początek pierwszego przedstawienia o g. 5.30, ostatniego o g. 9.45. 

H 

Główny Urząd Zaopatrywania ftrmji —n 
Warszawa (Przejazd 10) 

potrzebuje siana ijpbrze prasowanego, jedynie z łoj? gruntowych, z do-
stenofj natycfclastową lab późniejsza az do wiosny \9%0 r.i 

' 1 ziemian, towarzystw I spółek rolniczych przyjmuje Oferty 

EKCJA ŻYWNOŚCIOWA URZĘDU. 

JUEKftRZ- DENTYSTA 

U Ż AŃ S KI 
Sienkiewicza (Wasilkowska) 5 

Usuwanie aębów bez bólu. 
Nowjocztsria technika. Wojskowym 

1 uriędnłkpm ustępstwo. 

SprJedaż trunków .monopolowych 
W F R O B Ó W W ó i i c Z A N Y C H 

r 6 i | n y c h w i n i k o n i a k ó w 

OLF GRUDSKI 
BIAJpSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28|a. 

Magistrat miasta Białegostoku 
prosi firmy wyf opów betonowych o nadsyłanie niepóżniej, niż dnia 
I-go września rjjib. ofert na dostarczenie rur betonowych szero
kości w średnicyll arszyn, Jj, arszyn, i '|a arszyn, w ilości do 40Q 

\ metrów bieżących każdego gatunku. | 

oferty nadpłać*. |a. Białystok, ul. Warszawska 14. Do komisji 
robót publicznych, 

« 

PILSKI MimMiu w\nm 
w BIAŁYMSTOKU 

j&& WARSZAWSKA1 M 61 
wykonywa! PO CENRCH (MARKOWA
NYCH , waclkic robdly w zakres drukarski 
wchodiącif mianowicie^ plakaty, blankiety, 
książki) biclowe, rozmaitych gatunków kwity 

V • I'Ł d.:-
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W hiedzielę stal się w Bia
łymstoku fakt, którego p r z e l 
eżeć nje sposób. 

Oto| przedstawiciel robotni
ków pJ Żywo)ewski, < w swoim 
czasie kandydat na posła do 
S^jmu ustawodawczego, powie
dział publicznie na wiecu, że w 
ordyna:ji wyborczej do Rady 
miejskiej widzi niebezpieczeń
stwo ^ a robotników w art. 4, 
który zawiera przepis, że „radny 
musi ujmieć czytać i pisać po 
polsku], «. 

Obawy p. Żywolewskiego 
musiały wywołać zdumienie w 
słuchaczach i wywarła niezawod
nie burdzo przykre .wrażenie 
tam, gdzie wieść o nich 
dotrze. Co oznaczają te słowa? 
Oto, m iśźą' one nasuwać myśl, 
iewśró* i robotników białostockich 
nie ma dostatecznej liczby ludzi, 
którzybty umieli czytać i pisać 
p© polsku... j ' 

Przypuszczam, że obawy p. 
Żywolewskiego są przesądne, 
że procent analfabetów wśród 
robotników polskich w Białym
stoku nie jest tak wielki, by 
nie mogłi oni znaleźć w swo* 
jem gronie odpowiednich kan
dydatów na radnych miejskich. 

Zreizta to samo, że robot
nicy nie mogliby znaleźć wśród 
sllpte kandydatów na radnych 
mltjskith nie jest faktem tak 

bolesnym,—jak by się, te 
którym z nich zdawać m dł 

Mnie boli więcej oba1* 
powiedziana przez p. Ży 
skiego,—nasuwa ona bo\*i 
konieczności przypuszczeń 
wśród robotników po 
analfabetów jest zbyt 
Nie posiadamy danych, j\n 
rych zasadzie możnaby po 
dzić lub odeprzeć przyp 
nie, wynikające z obaw 
wolewskiego, musimy zate 
przestać na prażeniu, jaki 
wa jego wywołać musi. 

A więc analfabetyzm 
robotników, pragnących \ 
rać wpływ na gospodarkę 
ską, której kierownictwo w 
ga ludzi, bardzo wykształć o] 
w danym kierunku, posin 
cych bogaty zasób opowie 
wiadomości i praktyki, jeż 
nansów miejskich nie mają 
szwank na razie... 

Czyjaż to wina, że ana 
tyzm wśród robotników ist 

Naturalnie przypisać t 
leży dawnym władzom o 
cyjnym, które lud wiejski i 
ski pragnęły jak najdłużej 
mać w ciemnocie, nie p 
na to, że właśnie człowiek 
oświecony najłatwiej ulega 
wom wszelkich wywroto 
nie może bowiem—z po 
ciemnoty-rwyrozumieć, dc 
go prowadzą dążenia as 
rów. 

Skoro zaś obecnie rząd 
ski dąży bez względu nak 
d© szerzenia nielylko oś 
ale także i kultury, obowią; 
światłych i dobrych i oby 
państwa jestprzyjśc rządowi 
mocą i i ułatwić mu tępiei 
nalfabetyzmu tak po; w 
jak w miastach. 

Ponieważ p. Żywolewsk 
ślał przedewszystkiem o 
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nikflch białostd wicł). . których 
ani na wsi ani i ił mieście, do 
którego przyszedf po zarobek, 
nie nauczono czytać i pisać po 
polsku, przeto o^owią/kirm To
warzystwa przeń%słoWców jest 
starać się o to. aby j;iknajprę
dzej w Białymstoku we. wszyst
kich szkołach iur/<id/onn wie
czorne kursą idla micilfnbetów 
robotników fabrycznych. 

W tpm H.lżeniu <ln wytępie
nia i-innlf.ihfly/rnu WMÓ«I robot
ników fabrykanc « winnii posunąć 
się tak daleko, ,'iy na swoich 
robotników wkładali obowiązek 
uczęszczani! na kursą bezwarun
kowo. 

Naturalnie, kursą pociągną 
za sobą znaczne'koszta, których 
część może^pokryć skarb pań
stwa—,ale część ich znaczną 
winni pokryć sarni fabrykanci 
tak ze wzglądu ra dobro robot
ników, jak i na nteres własny, 
albowiem robotnik oświecony 
pjracuje lepiej, aniżeli ciemny. 
Nakazuje im to I' przedewszyst-
fclem interes pańistwa, o którego 
dobro fabrykanci^jako jego o-
b^Watel^ korzystający z dobrc*-
dwejstw opieki -państwowej — 
[dbać powinni. ' 
ł : Tak samo i zarząd miasta 
winien z funduszój*/ miejskich u-' 
dfielać zasiłków na walką z a-
nąlfabetyzmem, który nie jest 
przecież hiczem innem, jak tyl
ka ciemnotą. r 

Obok kursów ^dla analfabe
tów należałoby utządzić czytel
nie popularną, pojniędzy innemi 
prąy przyszłej Bipljotece miej
skiej. ! \: 

i A gdy zarząd miasta i fabry-
ici przy pomocy inteligencji, 

^tóra zawsze gotowa Jest pra
cować dla dobra społeczeństwa, 
popracują nad zwalczeniem a-
nalfabetyzmu, pifcy następnych 
wyborach do "Rady miejskiej p. 
Żywolewskji nie bidzie widział 
„niebezpieczeństwa; dla robotni
ków" wiart 4 ordynacji ^wybor
czej, lecz przeciwnie powie 
z zadowoleniem: lnie ma anal
fabetów wśród robotników pol
skich! i 

I B. F. 

D z i e n n i k B i a 
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pismach obie 
Rokowano mu 
(i ile ^^ tylko 

korjerzc orty-
jednak za* 
źe pozwala 
wiersze, dzia-
o" na m^od-

Nazajutrz czytał 
zaszczytne wzminn 
najlepszą .przyszłoś 
chciał poświęci"? si 
stycznej, dziwiono 
rządowi gimnazja 
deWemowm* podobfci 
łające .demoralizuj 
szych uczniów. 

Wyczytawszy to jt gazecie dyre
ktor zakładu zabronił mu raz na 
zawsze występować* la wieczorkach. 
Po podobnym jednał zakazie Ada
ma nabrał jeszcze Łięicszcj chę
ci do deklamacji i «pył sic zaw
zięcie różnych utwojow. 

Lat mijały, jokiJ| ZbiczA trzas
nął. Ukończywszy sikały nic chciał 
być zawadą wujowll wystarawszy 
sic o posadę w baniu na prowin
cji. Aiał podówczas zaledwie lat 
siedemnaście. V dw| lata później 
poznał sic z Krysią! pokochał ją 
całą siłą swego młoizieńczego ser
ca. Nic długo- się ciężyli sobą, mu
siała bowiem wyjeelfbc' z rodzica
mi do obcej krainy. I % 

Leżała na ziemi, unając oez-y u-
tkwione w zawalona pierzystemi 
chmurami niebo. Fnzcwalały się 

T{odacy! 

i 

I o s t o 
-ftdzki. J. J. 

c k i. 

Nn (ińrnym Śląsku Irjr się krew 
pulsku. 

Po raz pierwszy w dziejach Lad 
Śląski, po wiekowej rozłące z tta-
eicrzą, krwią własną stwierdza swą 
przynależność do Polski. 

Nie możemy być obojętnymi wi
diami rozrywających się wypad
ków," 

Obowiązkiem naszym jest śpic-
iłyc* nietylko ze słowem pociechy i 
otuchy braciom i siostrom naszym 
z Górnego Śląska, ale przcdewsiyst-
kicm—z szybką r skuteczną pomo
cą czynną. 

Do ciebie, Ludu Polski, wołamy! 
Jesteś dzisiaj pełnomocnym i peł

noprawnym! Rzeczypospolitej Pol
skiej Gospddorzcm. No tobie! ciąży 
odpowicdziolnoSćj za losy Ojczyzny. 

Niech się rozlegnie potężny głos 
Ludu polskiego, jak Polska długo i 
szeroka, ku obronie Ludu naszego 
na Górnym Śląsku, mordowanego 
i poniewieranego przez zbirów nie
mieckich. 

Niech Rząd Polski wic i do głę
bi tą świadomością się przeniknie, 
źe jeśli zmuszony będzie chwycić 
Się ostatecznych środków w obro
nie ludu polskiego nu Śląsku, cała 
Polska, jak jeden mąż, stonie za* 
nim. 

Osłuchał Luda Polski, swego Ar-. 
cypasterzo, który wezwał Cię do o-
kazarata pomocy pieniędzmi i środ
kami żywności uchodźcom z Gór
nego Śląska. -Niech płyną ofiary 
zboża, pożywienia, odzieży!grosza!"* 
—nawołuję ks. Arcybiskup] Metro
polita warszawski—i, mamy nadzie
ję, nikt w Polsce nie pozostanie 
głuchy no,to wołanie. 

Do całego ogółu społeczeństwa 
,polskiego się zwracamy. | 

Gasnący wzrpk skazańców pol
skich na Górnyijn Śląsku, rozstrzeli
wanych przez Niemców, obrócony 
ku Polsce niech dojrzy wyciągnięte 
na pornos ramiona bratniej roz-
paczne wołania tych, co walczą z 
przeważojącemi siłami brutalnego 
wroga, niechaj znajdą gromki od
zew we wszystkich sercach polskich. 

Spieszmy—Górnemu Śląskowi na 
pomoc i ratunek! 

Komitet Zjednoczenia 
Górnego Śląska .z I 

Rzecząpospolltą Polską. 
Do Komitetu tego, wybranego na 

wiecu 'w Warszawie, należą pp.: 
Ks. kon. Albrecht,, prez. Ignacy 

Baliński, pos. G. iBalickn; Z. Bere
zowski, Cz. Brzeziński, Biega St., 
L. Czcrniewski, Pudakowski B., pos. 
Gdyk, Gogolewski P., Hoser P.,i li. 

Kozierłtdzki, J. J. Kowalczyk, t\. 
Kiniorski, inz. A. Kozłowski. Józef 
Knwlri-|i, Jnn Koninrrk, Koszutski, 
p Klftwłrrown. Knn. O&ninłowskn, 
Przyłaska, ks. pos. Pospiech, Przy-
jemski K, Robowskl. pos. Rossrct, 
J. A. Święcicki, red. Sadze wieź, pos. 
Staniszkis^. Szcbcko, p. Karszo-Sic-
dlewską, CI. K. Szczcblcwski, pos. 
Sawickk pos. Skulski, Vł. Swirskl, 
St. Staniszewski, Jan Stecki, Miecz. 
TrejdosL red. Wasilewski, Wróblew
ski, H, Wąsowicz, red. Wierczak; 
pos. Jl Załuska, p. Zaborowska. 

Do lijydziałuwykonowezcyo; pre
zes—J. A. Święcicki, wiceprezesi— 
St. Star iszewski i red. Sodzewicz, 
skorbni Ł—H. Kozicradzki, sekretarz 
—Micca. Trejdos, członkowie: Szc-
beko i li. J. Kowalczyk, 

Adris tymczasowy: Wspólna 31, 
mieszk. inź. A. Kozłowskiego. 

fiatem w Oiodnie. 
Groc zieńskie „Nowe Życic" po

daje nt stępujący obrazek działal
ności białorosinów w Grodnie: 

Do Grodna przybyła nauczyciel
ka, białoruska niejakoś niadziołko, 
prawosławna. Zaczyna działać, pra
cując usilnie na chwałę Białorusie 
a właśc wic Rosji. Wkrótce za swo-i 
ją dziaJalność ruchliwą otrzymuje 
z ust iudu noszego odpowiednie 
„przeim onowanit" .flieciołka", chy
ba dlatego, że głównym celem jej 
jest wymiatanie ducha polskiego z 
tego krćja. 

Wrespcie za zbyt usilne i wprost 
wrogie .wymiatanie" przy pomocy 
białorusco-rosyjskich gazet gro
dzieński :h osiada w więzieniu. Co 
prawda nie zaznaje tam niewygód 
i nie dłago odpoczywa po pracy. 

' Wypuszczona, nie wiem dlaczego, z 
więzieni) działa skrycie. . 
Chodzi do kościołów. 15 sierpnia 
była w Farze, "siedziała w ławce i 
słuchała uważnie kazania. Czy z po
bożności? Gdzież tam, szpieguje 
księży, czy nie mówią czegoś prze
ciwko B ałorusi. 

Nie jedna tylko rtiadziołka cho
dzi do kościółka'. Chodzi też były 
inspektor białoruskiego seminarjum 
nauczycirlskiegawŚwisłoczyp.KwiC" 
cińskij, ijównieź prawosławny. Cho
dzi i potem no podstawie kazań „tło-
maczy* na zjazdach, kto jest Bia
łorusinem, a kto nie. 

Niewiadomo, czy dalej będzie 
chodził_do kościoła, bo teraz otrzy
mał po'sjadę w polskim urzędzie 
aprowizacyjnym i otrzymuje około 
700 mk. miesięcznic. Widocznie, nie 
znałazło się Poloka na ową posadę! 

•Niedawno wyjechali do f\ińska 
mińscy obywatele- oficer białoruski 

ęmm U 
IPobta 

Chi-
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Strckałow,, inżynier Wiernik 
i 5 „binłorusinów" z Rosji. 

Otwarto w Grodnie, (ul. 
Nu. a.) w klubie „KlnłorusknJ 
to" binro werbunkowe do ani 
łoruskiej. Od zeszłej soboty zftcz^o 
przyjmować zapisy oficerów 
ce ma powstać)vały pułk. H 
ski Rotmistrz Focht, (prawos 
19 sierpnia wyj^rhoł do Wi 
sprawach pieniężnych. 

Znnny dziołnez białoruski 
cicjcl majątku „Totarszczyzn 
Vołpą Paweł Alcksiuk (katol 
bywał rozmaite podróże z 
do Warszawy,, do Wilno 1 od 
Nie możno powiedizeć, by te pĵ drl̂ -
źe były bez skutku'. Obecnie, 
żojąc zdobyty przez Poloków 
za stolicę Białorusi i punkt 
wiedni dla swojej działalności 
jechał z Wilna do flińska. 

Prezes znanej w Grodnie 
szewickiej „Sielańsklej BiołorJJsk|łś3 
Rady" Markiewicz uciekł w nro^ę 

•Kowna, by ujść zasłużonej k ry 
Od paru tygodni bawi w <iro 

nie znany działacz białoruski z|Kr 
nek Dzieicuc-Aalej. Co zamier a t̂ ą 
pan tu* robić? 

Onufry Litwini sk. 

m 

di 

Koniec iliajlin. 
Ncreszcic w Zagłębiu Dą#oi 

skim strajk zakończony. Dosz p 
porozumienia między przedsta\ fici( 
lami kopalń i związków za#)d( 
wych. Strajk zakończony. 
zrnna robotnicy przystąpili po| 
cy. 

t u zdialca? 

ztf 

Krokowski „Kurjer Codzî phyl] 
donosi z Warszawy! 

•W niedzielę aresztowany i 
podpułkownik sztabu genera 
Mieczysław Domański. Sprawa! 
w związku z aferą aresztowanego! 
niedawno w Warszawie redoporfl 
rosyjskiego pisma Samoiłowa . 
znalezionej u Samoiłowa koresro 
dencji wynikało, że utrzymywał o 
stosunki t pułkownikiem Doi ań 
skim. Korespondencja była tak ob' 
ciąźojącą, że na rozkaz noczelieg 
wodza podp. Domański został mrc\ 
sztowany. Z przaprowadzgna 
Domańskiego pewizji okazało!|si< 
żę był on w stosunkach ze sztafer 
rósyjskej armji bolszewickiej. 

« Podpułkownik Mieczysław ||)o4 
mański.były olicer generalnego s|taH> 
bu rosyjskiego, miał być wyslpny 
jako jeden z członków misji d | a-* 
tamana Den^kina. 

— I U — 

nad nim, gnane wichrem w otchłań 
bezkresną, tworząc zamki otoczone 
puszczami nićprzebytemi, powiewa
jące setkami flag, wzbijającychsię z 
wierzyć dumąie w błękit niebar 

Patrzył na te zamki i widział 
oczyma fantazji tysiące ludzi przy
glądających się wokół z galerji 
turniejowym zapasom, staczanym 
przez sławnych rycerzy, 

Cudne dziewkę odpinały od.bia-
łych swoich bluzek drobnemi 'cal
cami różne i rzucały mężnym ry
cerzom w podzięce. A i on w tu
rnieju życia też musi się wyrkznić. 
I jemu jmusżą bk oklaski i rzu
cać kwiaty pod nogi. 

Sława w złocistym djademic mu 
się uśmiecha. Zostanie artystą. 
Świat pfzcd nim otwarty. Ausi goj 
przebojem zdobyć. Rzuci marne1 

zajęcie w banku, gdyż czuje się tu 
jako orzeł, zamknięty \r klatce. 

Wyciągnął przed siebie dłonie i 
wyszeptał namiętnym szeptem; 

— Sławo, przybądź do mnie. 
Patrz, wydajam do ciebie ręce i 
pragnę rozminąć do toto swoje or
le skrzydła i lcdeć, wraz z tobą na 
podbój świata, owładnąć damami 
wszystkich lodlzi, aby wreszcie.Jpo 
życia pełnym $zczęlcia przy 4t|o» 
coopcj Krys| przejltf 'w krainę ]ia-' 
pońinienip llzojplsotf Imię :i - ,nai#i* 

skośwo^c w księdze nieśmiertel
nych. . 

,:Wyciągnąjł przed siebie dłonie. 
Świat cały wydał mu się w tej 
chwili tak. piękny. Nawet pr/ysło-
nione od blasku słonecznego chmu
rami, rżyska tak jasne. . 

Pobliski las ' sosnowy szumiał 
jakieś pieśni !nieznane o sławie o 
szczęściu niepojętym . . . 

II. 
Noc pokryła świat ciemną zasło

ną. Parno, letnia. Statek, sunął po 
Wiśle w stronę Płocko, którego ko

j o wyrzucały po za $iebic z szu
mem kaskady spienionej wody. Na 
pokładzie statku było.'prawiepusto. 
Przy końca na ławce, otulony 
szczelnie peleryną siedział Adam. 
Oczy miał utkwione gdzieś przed 
siebie w przestrzeń mroczną. Je
chał wezwany listem Hokrzyckiego 
jednego z dyrektorów trup prowin
cjonalnych, na nowe życie, po wa
wrzyny. 

Serc ma biło nieco trwozniena 
myśl, czy miast wawrzynów nie 
znajdzie cierni. Jechał jednak z 
otuchą juniiczą. 

-r Hej to dla cielic wszystko 
orła sławo--szeptał, i 

Statek sanąt koło górzystego 
brztga, porośniętego lasem, który 

wyglądał tajemniczo,.niby ruiny 
miczyska piętrzącego się zwałem 
mieni i cegieł. I przyszły mu 
myśl lata jego dziecinne i ws, 
nioł swoje otoczenie; dwór, 
lony świerkom!, powoźny i sm 
we dnie mocarny tajemnicą w 
cy. 1 nasunęły mu się na myśl 
windania niańki, starej , l\nv 
zgarbionej, z pooraną bruzd 
twarzą, noszącej na plceach 
siódmy krzyżyk. Wspomniał to 
cie swoje dawniejsze. Te sł 
swoje w dzieciństwie spacery 
łąkach ukwiccionych tysiącami 
kroci jaskrów i modrych niezaio-
minajek. Szczęście patrzało no 
wówczas z każdej trawki, z każ e-
go kwiatka, a błękit nieba nad i im 
rozpościerał się, kryjąc w swn.m 
łonie pie&niarza-skowronka, mrą
cego pieśń wesela. Wszystko yst 
minęło bezpowrotnie. Dziś, jak ta 
łopin^ orzecha, rzucona na pas oę 
bałwanom. Już downo targnął >| 
się na życie, gdyby nie widj ał 
wśród nocy najciemniejszej gwio; ty 
swojej złocistej, Krysi ukochaj . 

. (D. c. n 
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Kino-Teatr 
1>Z1,V>! Najnowsze i największe nrt) •tyczne ogoln: 

w Krymie w li-jriu częściach 

„MODEKN" 

oc k i. 

uznane arcydzieło filmowe fabryki ,,Cine$" 

Król donżuanów 
Dramat i awantury miłosne największego wsfWtłi^csnrno 

zdobywcy serc niewieścich. 
V roli ałiwncj słynny ze swc| piękności artysto 

Norbert Dan 

i i 

TILEPRAMY. 
Komunikat Szfabci ffitncralnego z d. 27.8. r. b. 
Front Litewsko-Uliłcmiski 
Celem oczyszczenia; 

n '.i'nic Ossjań pr;?epr( 
$.'c oddziały akcje w 
jiii.v-;ty, wzięły około 
i' k.irabiny maszynowe 

Akcję nieprzyjacielską w okoMcy 
Btąrzysk no północny zachód lod. 
Sobrujska gonicm artylerji odparto. 

\ Na reszcie frontu bez zmiany. 
rzcdpola w 
'adziły nft-

[ierunku na 
100 jeńców, Front Galicyjski i Wołyński. 

tabory. Spokój. 

0 Górny Śląsk. 

i 

j WARSZAWA, 
Mlnisterjonilsprow /< 

odebrawszy #qzoraj wi 
efoniezną _ i ustną o b 
Najwyższa1 poleciło F< 

. jotowaci korpus eksi 
.Qórneg$ Śląska, otrz; 
:clf(ifam, potwierdzaj. 
Se mjarszałck Fdch 
mi wysłania na Cłórn; 
piechoty i .3000 kawal< 

I SOSNOWIEC, 
W. niedzielę w* ni 

(wybuchy gr anatolu ręc; 
binó*' maszynowych w 

-jkar i Ays"łb|»ief Z 4 

t»ie itysłano pociągów 
jlewskiej i Bytomia do 
! Robotnicy polscy, k 
g pod Żychliny i Tarnogi 
li toit kolejowy i poprz 
'telegraficzne.. 

W Hucie Leara! i si 
tostoftcy napadli na p< 

'mieckic' 
i f SOSNOWIEC, 

Z. Gliwic donoszą; 
•łcu zraaa powstańcy 
jj31iwitz?r Żtg." — P1 

1 wojska regularne napi 
cc i rozbili oddział nici 

.niemców zabili, i ofi< 
niewoli. Atak na (icorgj 
to. Tai oj powstańcy mi 
i 6 wziętych do niewi 
niemieckiej i rantoi 
rękach polskich. Koni 

SOSNOWIEC. 
Dzisiaj z rana nerę 

kt strzelał nad miastf 
nogę niejakiego N( 

' leżącego w łóżka. 

Cholera w, Cł 
WIEDEŃ 

; Z Londynu donoszl 
baju"wybuchła choler" 
w południowych Chir 

Lenin proai o j 
» WIEDEŃ 

Biuro koresponde 
„kie donosi. że Ler 

•8 (LAT). 
jrunicznych, 
lomość ten 

źc Radft 
iow)i przy-
lycyjny do 
iła wkrótce 
jiadomoścl, 
jymał roz*-
iląsk 20000 

Ji i artylerjli 

(PAT). 
V' słyszana 
ych i karaJ* 
kolicy Pic+ 
o powoda 
Huty Kró-f 
ysłowie. ] 
rzy uciekli 
•y zniszczy-
•inali druty 

feiedniej po-
erunki nie-

•8 (PAT). 
poniedzia-
jak pisze 

(erani :przcz 
na Bryni-

ecki, dwóch 
a wzięli do 
berg odpar-

5 zabitych 
po stronie 

, Brynicja w 
ikcja w tjoku. 

r-8' (PAT).. 
lun niemiec-

i zrańR w 
tkowskiego, 

i W mieście kilka osób ranionych. 
O godz. 6 wieczorem krążyły 

nad miastem trzy aeroplany i strze
lały z karabinów. 

t Jeden aeroplan rzucił 10 • bomb 
na kordonie bez żadnego celu. 

WROCŁAW 27-8 KfM). 
„Breslaoer Ztg." donos1! z By-1 

tomia, ze sytuacja na Górnym vŚlą-
sku zaostrzyła się w sobót i $ noi 
cy. Dziennik zaznacza, że wrzenie 
rozpoczęło się od czasu, kiecjy/do 
Piekar powrócili- jeńcy i na'ich' 
powitanie wywieszono flagi polskie. 

OPOLE 27-8 (PAT). 
Prezydent regencji opolskiej już 

w d. 14 czerwca wydał tajny okol* 
ntk do władz policyjnych, w którym 
polecał ścisłe kontrolowanie życia^ 
polaków i nakazywał wykonywanie 
rozporządzeń władz wojskowych I 
policji wojskowej. Zwracał przy tern 
'uwagę na potrzebę tłumienia agita
cji wielkopolskiej, 

POZNAŃ 27-8 (PAT). 
Ujawniono niemieckie rozporzą-

dzenie o stonie oblężenio na Gór
nym Śląsku. Mowa tam o rozstrze
liwaniu bez sądu polaków, ujętych 
z brotią, oraz o surowych karach 
za namawianie do strajku i za u-
dział w strajku. 

LYON, 27-8 (PAT). 
•., Dzienniki francuskie donoszą, źc 
pb ścisłem zbadaniu wypadków no 
Górnym Sląsk<fi okazało się, ze nicm-
cy dopuszczali się,tam takich zbrod
ni nad ludnością polską jak w-Bclgjł 
w czasie okupacji. Rada Najwyższa 
zażądała od gen. Duponto, aby po
wiadomił „o terminie i liczebnójści 
%vojsk, potrzebnych dla okupacji 
Górnego 'Śląska. 

ich. 
1-8 (PAt). 
tę w Szang-

szerzy się 

ikój 
8 (PAT). 

jnc rumuń-
jprzysłoł do 

Koszynjowa delegację z propozycją 
zawzrcia pokoju z Rumunją. 

GDAŃSK, 27-8 (PAT)! 
„Gazeta Gdańska* donosi, ze 

Grenzschutz w Krzyżu aresztował 
byłego ministra d-ra Hentzla. 

WIEDEŃ, 27-8 (PAT).?, 
Z Moąkwy donoszą, źc po trzy-

dniowem ' bombardowaniu Odesy 
przez flotę angielską, wojsko angiel
skie weszły do tego miasto. 

PRZED WYBORAMI. 
Wybór kaudyiatów. 

Do godz. 2 w nc 
mu Polskiego Komit 
yo me ukończono 
kantkil fitami na rac 
skicj. 

Wobec tego listl 
Polskiego Komitetc 
podamy dopiero jatrJ 

Wybory a żydzi. • ' 
No posiedzenia wszystkich partji 

źydowskibh, które odbyło się w ce
la otłUwłenlo sjfra^, związanych z 
wyborami do rady m lej stóc|, wick-
szoStf partji wypowiedziała się prze
ciw adiiatotrt m wyborach. 

notywftp do tego było: 
i) przyłączenie do m. Białego

stoku 21 tesi okolicznych 1 
, „ 2) nlemoinośtf ^aippania zargo-

Vypor<?zeflo m ® Magistracie. i 
f ' , Prmz tego omawiano jeszcze 

kilki spraw, dotyczących wybor6w. 

la posiedzę^ 
wyborcie*-' 

j» tn la nad 
Rady miej- -

kandydatów 

Wybrano kt misję, której pora-
czono zredpgo®onie rezolucji, dlo-
c/.eg6 żydzi nii chcą \wAą£ udziału 
w głosoworiiu do Rady miejskieŁ, 

M.imo taką uchwałę wyborcy 
,?olacy powfini by«i ostrożni iwziąi 
udział to wjfboracji, aby przypad
kiem z lekceważenia obowiąz
ków obywatelskich przez polaków. 

ci, których obecność 
est poźądanal i 

nie skorzystali| 
w Radzie nie 

l miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś: Augustyna, 
Jutro; p.jJina Chrzciciela. 

Wyci tc tka naukowa, 
(r) W sobole 

szy z Białegojstoku 
Warszawy. W 
udział w licztl 
sów nauczyeids 
poznanie Warszawy 
nie szkół wzorowych 

d. 30 b. m. wyru-
wycieczka do 

wycieczce tej wezmą 
e 120 słuchacze kar-. 

kich. Ceł^ycieczkf 
oraz zwiedza-
, teatru i t. p. 

Naulia bezpłatna. 
(r) We wszystkich lą szkołach 

powszechnych m, Białegostoku nau
ka będzie udaiclana bezpłatnie. Dla 
rodziców mniej zamożnych jest wy
liczenie poysyłeć . swe dzieci do 
szkoły powszechnej, gdyż da ona swe
mu wychowankowi zakończone wy
kształcenie niisze. W razie gdyby na
stępnie ktoś znalazł możność dal-

Iszego ustalenia swych dz,ieci, będzie 
mógł po zakeńczeniu przez dziecko 
6 klas szkoły powszechnej oddać je 
do klasy 4-ci szkoły średniej. 

Ulgi pęzj poborze. 
(s) Powiatowa komenda uzupeł

nień w Białymstoku w odezwie do 
komisarza rządowego wyjaśnia: pra
wo uwolnienia od czynnej służby 
przysługuje jodynie żywicielom ro
dziny, ich za;eńi członkowie rodzin 
wyłączniebiednych, niemającychźad-
nych (iródeł dochodu i otrzymania 
pomocy, obarczeni jjczną; rodziną 
małoletnich, ?rzy braku . starszych 
członków rodziny, lub przy braku 
zdrowia i możności zarobkowania 
rodziców. ' 

Prośby o 
podawane w 
burmistrzom 
rzom policji 
Wójci. burm 

zwolnienie winny być 
ijtom. w miasteczkach 

w miastach komisa-
mlejskiej i powiatowej. 
strze i komisarze po* 

Ucji winni prfośby zaopatrzyć swoją 
opinją co doj 
podanych pr 

zasadności motywów 
ez petentów, 

Aprowizacja miasta 
. Tutejsze Stów. rolniczohandlowe 

komunikcije nam, co następuje:' 
Stowarzyszenie Rolniczo-Han

dlowe w Białymstoku (pałac Bra-
nickich) spnedoło nh aprowizację 
powiatu prócz miasta Białegostoku 
5 wagonórw nąkl ameryk., '4 wag. 
cukru źółtecp, 1 wag. tłuszczu, 1 
w. fasjoli. pó w,ag. płatków owsia« 
nych i 200Ó dg. mydła„ jako konty-
gent ąp m, H >lec. Niezależnie od te
go dla robotników fabrycznych jed
norazowy kc ntygent, 1 wag. ryża, 
2 wag- fasol i 4 wag. iyta. Wkrót
ce nadejdą ] rodakty monopolwe za 
m. sierpień. ; . : 

Wszystkie komiijc "aprowteAcyJ-.' 
ne i komitet i gntttane oroi p^. »oj«* 
tomie wfltii «ic. starać, oby jak naj

rychlej produkty te zostały zabra
ne. 

To samo Stowarzyszenie sprowa
dzi ;10 wag. -kastom dla miasto Bia
łegostoku i okelie, wszystkie więc 
instytucje państwowe i prywatne a-
prasza się, by jak najrychlej przed
stawiły nan zgłoszenie na kartofle 
i złożyły ewentualny zadatek do ka
sy Stowarzyszenia. 

Prosimy o skrzynki pocztowe. 
llllllimilWl'"IIB"1 mmmmmimmmmmmMmmmmmmtmmmmmmmmmmii i iimmwnęmmmmmm*mmM 

Odbudowa wieży ciinięn. 
(r) Na ostatniem ^osiedzieniu 

Tymczasowego Komitetu Miejskiego 
po wysłuchaniu sprawozdania dele
gatów do Ainisterstwa Zdrowia Pu
blicznego w sprawie wodociągu — 
kierownika wydziału sanitarnego 
d-rn B. Ostromęckicgo i kierownika 
wydziału aprowizncyjnego p. Fr. 
Cedyńskiego — uchwalono zwrócić 
się do Ainisterstwa Zdrowia Publicz
nego z prośbą o udzielanie Magi
stratowi m. Białegostoku subwencji 
lub długoterminowej pożyczki w su-( 
mie 500 tysięcy marek na wykona 
nie robót, mających na celu dopro
wadzenie do porządku wodociągu 
m. Białegostoku, 

Pieniądze z Ameryki. 
(s) Członek misji 'amerykańskie 

p. Berenson nadesłał do !m. Białe 
gostoko 46 393 mk: dla przeszło lad 
biołostoczan. Pieniądze te wysłana 
zostały z Ameryki przez krewnych 

Otrzymał je.dla filji warszawskie 
go dla banku przewysła i handlu. 

Listy 'z zagranicy. 
, (s) Przed kilku dniami- listy a 

zagranicy nadchodziły do naszego 
miasta z wielkim opóźnieniem. Obcf|[ 
cnie listy nadchodzą w 4 dni. 

*( Lfsly zaś wysłane z Grodna nad4 
chłodzą do 'Białegostoku zaledwie! 
pó kilkunastu dniach. i 

| Nominacje. 
(s). Komisarz II Qkręgu' policji pi 

A, Majewski został mianowany kof 
mis ar (jem policji kryminalnej! rozpo 
eznicjswoic urzćdowanie dzisiaj. 

Funkcje komisarza II-go okręgej 
okręgu tymczasowo będzie pełni 
sierżant, p. Klęezewski, zaś II| 
okręgu sierżant 2 okręgu, p. Za 
wadzki. , 

Pochwała. 
(s) Rozkazem z dnia 27 b.rn. zi 
41 inspektor policji państwowe! 

pj Jaroszewicz, udzielił pochwały! 
!l) Komisarzowi II okręgu p. Aj. 

Majewskiemu, za wzorowe prowa 
d?enie kańcelarji swojego okręgi 
oraz za gorliwe pełnienie swoic 
obo%izków. 

I 2) Slerżuntowi instruktorowi p 
llfcji p. Sierakowskiemu za spraw 
ćwiczenie szeregowców policji. 

i 5) Sierżantowi II okręgu p. KI 
cżkowskiema, za dobre prowadź 
nje dzieła technicznego. 

- • 

| Od administraicjL 
Nowi Prenumeratorowie 

trzymają pockątek poi 
„jDiika Kaiia'* bezpłatnie, j 
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H 
rit do 
wśród tyó( 
ftówio, tx 
gntjc unl 
przez Qi 

CImkt 
bczknrnie, 
dnjCj doklndł 

o niedalekim pobo» 
wywołana popłoch 

w wieka popisowym 
kilkuset żydów prn» 
iboru, zbiegło do Pius 

jflŹ... ni<" pnwi cicn. 
>wiem włiulzr posin-
S|'IS\ pDIMMUWll. 

Kftnceajpnowany wyzysk. 
Pan W. R. donosi nam, ze na 

Siennym Kyflku jacyś przedsiębior-
cy urządzaj! jawnie codziennie lo* 
teryjki nn Jprzlcdmioty wrzekomo 
cenne, fllodfeieil i łatwowierni włO" ! 

ścianie grorilhdzą się przy loteryjce 
i — netaralise — zgrywają się, kot 
zadowokniujbrzcdslępfercy. 

Jeden w»śeianjn w tych dniach 
przegrttł taili w ciągflf ftodzjny 500 
mk., które Ijotrzymał ze sprzedaż 

:nie lichwiarskiej. 
wyzysk, p. F. wezwał 

}y sprawdzk, na jakiej 
rdsiębiorea ów urządza 

ę że posiada on kon-
przez . . . . zarząd* 

kartofli po 
Widząc 

policjanta, 
zasadzie pr. 
loteryjki. 

Okazało 
ces|ę, wyda 
miasta. 

Komentafe chyba zbyteczny. 
flniemar|v, że koncesja wydana 

na rzecz niipłnściwa, 0<jyż demo-
rollzająca, j | ;dżk cofnięta. 

B r u d i w piekarniach. 
(s.) N k k ł re piekarni! miejskie są 

pod względlm sanitarnym bardzo 
zaniedbane. [Dzieje się to wskutek 
tego ze po Ikkszej ezęsciw pomie
szczeniach flzie urządzone są pie
karnie która! śłoźą zarazeim mk-
stknokm dii właścicieli, nieraz o-
birczonych łeżnemi rodzinami. 

Weźmy nlp^zyklad piekarnię przy 
alky Kolejowej niejakiego Abramo
wicza,. którijsic mieści w saterynie 
od ulicy. Silodki, podłoga, bafet i 
palli są pokiłtc- grubej warstwą błota. 

Obok loK Ilu, gdzie przesiewa się 
mąkę i r6bl pię ciasto, znajduje się 
mieszkanie iłaśekiela. Nic czyściej 
i przy pieca 1 • • ' 

Powinny by byC arządzone dla 
pracowników piekarskich osobne 
pokoiki, gdikby oni mogli prze-
odziae* się w obranie robocze. 

Zarekwirowanie owsa. 
(s) Wczojpj sierżant policji po« 

wlotowej zap-zymał we issi Chwa
stach McjeA Azrykana, który miał 
na wozie loŁadów owsa, okrytego 
pod owocanff. Owies po sporzą
dzeń ia protlkułu zarekwirowano. 

Uailowipie przekupstwa 
(s) Wczolaj posterunkowy koło 

mostu chwłstowskiego zatrzymał 
handlarza (łszclskicgo z Białego
stoku, któryfwiózł do Białegostoku 
13 łan. cukrto, przykrytego worka
mi. 

Handlarz'dobył z kieszeni 50 m. 
i wręczył j j sierżantowi, sądząc, 
źc sprawę łwatwl łapówką. 

Sierżant fcpówkę przyjął, dołą
czył dó rapljrto, zaś cukier zare
kwirował 1 dostarczył do urzędu 
pOHcji powiajbwej. 

Kr idz ie i zboia-
(s) Włolj|anc«, tesl (Kamionka 

ttarji DąbrJIbskkj skradziono z po
la 3 kopy zfcta. O kradzież po
dejrzewają fbdnego gospodarza z 
tej wsi. ' I j p 

Kridzicż konia. 

Jarzowi iWsi Rybniki, 
Pietrasfakowi, niewy-
skradll ze staiol ko

jo na 5000 mk. Spraw-
ss nic ujęto. 

(s) Cios 
Franciszko 
kryci sprn 
nla, ocenio 
ców dotych* 

• konie? 
W Polic 

nic. n 
druga klacz. 
t»f eh 

malnej znajdują sfę 
właścicieli, jeden w« 

2ko-
. , -Wałach, 

do odebrania przez praw-

Ma i i n ł ' SlaziHw. 
V dnls/ym ciągu dla Hi na Sin.-

żaków —nliai bnrbnr/ynstwa prus-
kieiio mi ręer Kcdnklura nns/rgo 
.l)/uiin I n" /łu/ili , 

Pi ncnwnicy Wydziału Aprowl-
nu-jl l>. K W. L. St. Białystok, kto-
i/y /łu.»\li ogółem 167 mk., a w tej 
sumie 10 rubli ruskich, a mianowi
cie p.p.: 
Kazimierz Golnwskl . 
Józef Laskowski 
Włridysłnw Wojtukwski 
Wincenty Piekut 
Tadeusz Ankersztcin 
J*larjo Aarkicwick 
Helena Sokolska 
Helena siedlecka 
Stefan Olszewski 
Karol Hel bert . 
Dawid Rafołowicz 
Józef Paul 
Leon Bogacki . 
ftdolf Gryszkiewicz . 
Janina Bortel . 
Zo.ja Krflger . 
Emiljon Jackowski 
Jozef Jankowski 
Józef Strzałkowski 
Józela Litwińczai 
Jadwiga Węglewska . 
Jadwiga Uijańsko 
Kamilla Karpińska 
Stanisław Nagr|)dzki . 
Feliks Kirpluk . 
Kazimierz Szumski . 
Rozalja Olszewska 
^/alerjan Langiewicz 
Ryszard Kuczyński . 

Radulski 

mk. 15 
mk. 5 
mk. 3 
mk. 10 
mk, 4 
mk. 4 
mk. 4 
mk. 10 
mk. 2 

mk. 
mk. 
mk. 
mk.-
mk. 
mk. 
mkj 
mk. 
mk< 
mk. 
mk, 
mk. 
mk, 10 
mk. 3 
mk. 
mk. 
mk. 
mk. 
mL 
mk. 

Przemysław Zhajewskl ,. cbl. 
fik. i 

10 
5 
3 
8 
3 
2 

10 
67 

Józef Drzcwiński . . mk. 10 
Józef Zimnoch ,. . rbl. 5 
Józef Sienkiewicz . - mk, Ji 
B. Wenclik • . . mk. 10 
Stefanją Jarema . . mki. 10 
Jakób Gross . . . mk. 3 
Aarja Walendziuk N . mk;. 30 

* 
Stanisława Trostakwska . mk. 3 
Wiktor Włodarczyk . . mk. 10 
T\. Szmidtówna . . mk. 20 
St. B. . . . . mk. 20 
Antoni Wolczewski , . mk. 2 
fir. fcukomska , mk. 3 f, 40 
Czesława Polakowska 
Szymon Polakowski . 

mkj 5 
mk, 3, 
mk. 23 

Wy da w Porakk T-wo Popierania prasy 
i\ ezyttlnictwo w Białymstoka. 

J)faczego. 
J~ Dlaczego Komisja Szacunkowa 

przy magistracie robi fUXnicc po
między obywatelami przy wyznacza-
bzania jednorazowge podatku od 
mieszkańf 

— blaczego przy al. Warszaw
skiej 1* 25 (flom Domarnckiego) lo
kator felczer Łapiński ma wnieś** 
do kasy magistrala 40 mk. podatka, 
gdy za takie samo mieszkania w 
kjze cenir komornego p: Otwiccki 
piąci tylko 10 mk. 

Miin wtiiiEia. 
Sądowy wydział Białostockiego 

Oddziała urzęda walki t lichwą i 
spekulacją w dnia 23 sierpnia r. b. 
PO rozpoznania «jro» skftza^ 

i) Berka Flikkra, (aL Zamojskiej 
łft 4) za nielegalny handel proda^ta-
nli spoJywczcnp na 50 marek grzyw
ny lab 3 dni arcizta; 

2) Różę Scflfll, (al. Zielona H 23) 
zą spekulację fachową) cukrem na 
grzywnę w ilości 300 marek (z za
mianą w razie olezapfecenia tta 14 

• dni ąresita; , • ! 
^ # L . « a s t i n i Różę Potock^, za 

spckulacjjc z papierosami i tyteniiem 
na konfiskatę 10000 szt. papierosów, 

id ł o 
9 luntńw 
marek z 

mk, i3 łos 

żyikl i na grzywnę po 300 
z zamianą w mzie nieznpłn-

eeiiin nn areszt po io dni; 
4) Mronn Wirllnsrtrjnn, znmir-

s/.Hałego w m Rajgrodzie, za nir-
w\K»niinn' Mi/p<n,'i|J/enio o wy-
wii;s'rniłi renników w sklepie na 30 
marek grzywny lab 3 dni aresztu; 

|3) Bronisławę Dodonowę, zamie-
szHałą w Osowcu i l.e|bo Mańkow-
skijrgo, zamieszkałego w m. Gonią-
dzd, w pow. Szezuezynskim za a-
prrjwianie spekulacji papierosami i 
m Isprzcdnz po cenach wygórowa
nych na konfiskaty 7:»oo sztuk pn-
pirrosów, 40 dziesiątków zapałek i' 
nn grzywnę pieniężną; Dodonowę nn 

marek lub / dni aresztu, u.AaA-
ko^skiego na 500 marek lab |s ty
godnie aresztu. | 

b) Herszela Goldmana, ztarnit-
szkjałcgo w Białymstoku przy u|. Bia-< 

oczońskicj Na 13 i nojfZeszo 
Aiśca, zamieszkałego w Krynkach 
w pow. Grodzieńskim za oprawianie 
spekulacji suknem no konfiskatę S3 
arszynów sukna i na grzywnę 'iw ilo-
""•*' Goldmana na 200 marek;lub 7 

aresztu i Ainca na 300 marek 
10 dni aresztu; 

7) Aojzesza Joffego, zamiejszka-
Icgo w Białymstoku przy ul. [Pole
ski rj Na 7, za przechowywanie suk
na w celach spekulacji na konfiska
tę 127 arszyn sukna i grzywn|c pie
nię łną w ilościł30 marek, z zamia
ną w razie niezapłacenia na 3 dni 
aresztu! 

Mi tiymtili! Sebiesklego. 
Mało komu zlnane jest, ze iłoco-

ny wóz tryumfalny, jaki otrzymał 
Sobieski w darze od m. Wiednia za-
ost?o|odzcnię go od Turków,[znaj
duje -się obecnie w rrraleńkiej wios
ce na Pomorzu pruskim, nazw. 
Rapdofz (pewnieRadacz) pod Szczę

ści 
dni] 
lub 

Szkoła Muzyczna 
£udorqira C/jnjielewsJ(fego 

' • I 
za 
do 
nalŁiy 

U 

Polska Drukarnia Udz 

złocone koła zabroń mle 
w r, 1807. : I ' 

•j W 

cinkiem. (Kleinstettin). Wljiz ^..Iftter 
zbawiony kół. służy jaz Id a zipĘ* 
170 lot -Jako kijznlnlci wjiolclć-
k miejscowym. Bnldamim Woza 
przytwierdzony jest d J skl'pienia 
kościoła i nosi iinplsi- Oi rnę łrium-
phalis Joannis Sobieski, n fin \l'f)lono-
rum. Ne baldachimie i i a j j i j r się 
orzeł polski i napis: J. i i. R, P. Nic. 
nie zmieniono a historj czrt j pa
miątki, jedynie /. przodu jnmir czczo
no datę 1742 r. i herb p mo/skiego 
jeneroła Hftminga \). K isi, ongiś 
Właściciela wioski Rnddr z, którego 
grenadjerzy zdobyli ów JÓZ » wio
sce śląskiej, należącej s'i'egQ ''/aso;' 
dó spadkobierców Sobie kie|j|o. Na 
jego prośbę oSiarował Fryderyk W. 
zdobyty łup jenerałowi, i:tory prze
znaczył go no kazalnitę. ifirubo 

Rtklasa j l i k i ' 
Tow. rtke. „REJKLflMH POUsKfl 

rokiem niespełna fowstalow wkrsz^Wi' Pol
skie Biuro reklam^ Prasowej,iłfto/oj^e pue i 
gronp dilennlkarz^ l mające m c« 
twlanle wszelklth tleceń w ia»-esi<j, 
i ogtcjsień. Prowadzonaumlej^tr|e. sartezyłcie, 
io inajomolclą i(wodową. Mbro 
ciylo na drogę nawykłego, Hk 

I r Hieuzi 

H> 
iż 
rzet) 

stosunki roiwoju, 'jco »twlerdi^ 
śnie placówka była istotnie 
te] diledzinle prądy brak b' 
stytuc|l polskiej. Obecnie na 
latwlerdzonego pizet Min 
Handlu oraz Ministra Skarbu, 
Reklamy Prasowej 'przekształci 
flke. pod firmą „ieklama Pol 
nem marek kapitału żakłado 
to pferwsza w Poljsce pow 
handlowa ogłoszerflowa, która 
mocy umowy zawartej z wskech^iatowo 
znaną agencją Ogłoszeniowa. 1 
ftntowana jest priez powyższą 
wszystkl,ch państwach zacho|nlij 
Założycielami Toŵ . flke. .Rakima 
są pp. Leonard Bobiński, Henlyk 
Eustachy Korwin-Szymanewskljhdalih Szcze-
P' 
Ic 

anlk, Henryk Butkiewicz I 
owskl. 

przyjmuje zapisy codziennie w godzinach 4—7 

Lekcje rozpoczynają $\ę I-go 
południu 

trześnia! 
j 

fpja 

Do personelu nauczycielskiego zaproszeń 
Profes, O. Qrunert ! 

fl. Szymulskł 
L. Chmielewski £ fort 
Z. Michałowska-Wolanska (uczennica prof. 
Michałowskiego I Leszetycklego) ™ 
p. Jachno 1 . , 
p. Płaczkowska / s p , e w 

p. Cukierman skrzypce. , 
., p. Kański (artysta mosk. baletu) choreohrafji, plastyklil tańców, 

Szkoła Muzyczna L. Chmielewskiego mleSci się obecnie przy ulicy Kraszewskiego 
(Żukowska) Nr. 21. 

Stowarzyszenie Rolniczo Han
dlowe w Białymstoku 

pałac Bmnickicfl 

Skfipuje r ó ż n e ko$Ci, bydlęce, zwykłe 
kuchenne i płaci po 10 do 14 marek 
pud. Nlegotowane kości, odpowiednfo 

gatunku, p« cenie wyższe). Zgłoszenia 
podawać; pod powyższym adresem. 

OBOMBTSA M I B | S ^ I 

m. Białegostoku 

JAN POGÓRZE 
przyjmue jprace rrMJbrr̂ i 
UL Grunwaldzka (dawniej 

>M 34 

cja na reparację 
eŚ° flrn. Blałostocza 

odbędzie sl^ w nled 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ^o flodz. 4 j 

"ek'Kaucja 

Urzędu 
Ba-
31 
od 

Ucznió\x? i ucz< 
na stół przyjmi 

ul. Staszica *(b. Stołypłf 

n*e'|tejlnic obiady 

Pized 

wkro-
uas/f! 

i»kd wla-
hq ie w 

so|pnej ln-
. statutu 

Pri|łinyshi i 
olsk ę Biuro 

pa T-wa 
miljo-

Będzie 
kty łucja 

lllzls, na juł 

avai*, repre-
ftgifleję we 

uropy. 
polska'* 

rylski, 

admiz Pud

owa 

"Zacznie się 
marek 'Kaucja 500 marek konieczna.— 

Koiztzorys ocai warunki do przejrzenia w 
gminnym urządzić w kolonii Bacieczki. 

Artystka-pienfstka 
. Michałowska-Wolanska, 

Do magazynu mod 
(Hotel .Rltz") 

potrzebna jest m i l 
pan ni do robferjja 

k a p e l u s i 
laureatka konserw. Warsz. (dalsze studia od-

dniu),~ Wiedniu) 

ep janowej 
— , 7 ^ _ . - r«yooto«ij« na 
onserwatorjum. Bliższe szcz-

po pol. Ul. 
7 m, S. 

lywała u 

(aje Ie 
me, prof. 
wy: :sze kursy 
góty od 10—12 rano. I od 6—7 

Św. Rochi (Stdrp-szosowa) 

I O g 

w f c 

Zgobioao paszport. 
Józefa Kuryckiego, ul. 

wydanj atu 
okupac Ąw 
StenkU łłlcza 

ałowa w Białymstoku. 
Za Redaktora : Ł Benedykt 

/ 

Hr̂ eit władze 
na imię 
bA. 

Ifilipowic 


